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ENY OGŁ 
stronie wiers 

— wy mk. 90—n8fli stronie, * 
mk. 75 — na [W stronie 
mk. 50 — Nadesłzne za 
wiersz garmontowy mk. 
75 — Drobne ogłoszeńi i 
po mk. 10 za wyraz. Naj-* 
raniejsze drobne pgłosze- 
mię mk. 100. Ogłoszenia 
pozamiejscowe o 50.proc. — | 
zagraniczne 100% drożej 

ansaa 


Ta terminowy druk ogło- 
szeń administracje nie 


odpowiada. 
man marna 
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Redakcja i administracja 
główna mieści się pod 
Nr. 4 przy ul. Piłeud- 


skiego w Sosnowcu. 


| ouszezg m 
1 OWA wr iZE 


Na G. Słąsku ten, 50. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


| Ląbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 78. 
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4 w Zagłębiu Dąbrowskim. 
L TTI BMEfsosnowiecZBEE 
% BB we wtorek 29 listopada i czwartek | grudnia r. b. BB 
= Mw sali „Teatru Zimowego” 
ją Każdy koncert według innego programu. $ 

: Odegrane zostaną utwory: Chopina, Mô- __ 
niuszki, Noskowskiego, Stojowskiego, Po- EA 
wiadowskiego, Dworzaka i innych, tudzież R$ 
słynne mazurki i oberki K Mamysłowskiego (ojca) g 

E Orkiestra liczy 40 osób. 


m Początek o g. 8 wiecz. 


Bilety wcześniej nabywać można w dziennej kasie 
teatru (w kiosku na przeciw dworca w. w. 


CENDERE Apar 


" Dąbrowa. 

Tylko jeden wystep 

We środę, d. 30 listopada 
w sali Robotników 


r 
' 
<2 


Ceny miejsc teatralne. [ER 


NA 
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Będzin. Będzin. 


Tylko jeden koncert 
jj W poniedziałek, d 28 listopada M 


w sali „Corso“ = 
R 


Początek o g. 8 wiecz. 
a m Początek o godz. 

SM Bilety wcześniej nab$ć można 

=- w cukłerni W, P. Czerwińskiego. M 


NR 
8 


Chrześcjańskich 


8 wiecz 


Bilety wcześniej nabywać można 


w cukierni W. P. Pietrzaka. 
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Od środy 23:go listopada (El 
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| a Wstrząsający dramat w 6-ciu częściach, FT 
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_ Powrócił z wojska 


ADN * 


Choroby skórne i wene- 
yczne, badania mikrosko- 
powe, badanie krwi 


AAAA, 


Lekarz Dentysta 


Moriu Teichner 


5 


M 


i (Wassermann) przyjmuje codziennie od 10—l 
Przyjmuje od 9—11 i od 6—8 i od. 3— 
d Panie 5—6 Sosnowiec, Miewicjowska 43 
_ Sosnowiec, drugie piętro 


AR ul. Modrzejowska 39 
Il-gie ‘piętro. 


DATA 


Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 34. 


m 
! Oryginalna 
mączka 


Hurtowy skład materjałów aptecznych 


a |G. LEITNE 


Il Tow. Pożyczkowo-oszczędnościowe w SOśnOWCU 


w likwidacji (ul. 3 Maja Nr. 14) 
zawiadamia, że poczynając od d. 28 b. m. t.j. 
poniedziałku wypłaca wkłady i udziały, oraz przyj- 
- muje zwrot pożyczek. 
Wypłata eodziennie od godzi iný 10! 
Kto nie zwróci pożyczek 
się na koszty egzekucji sądowej. 


l „NESTLA“ nadeszła. 


Dąbrowa - 
Górnicza. 


od 


ło 12 w poludnie. 
miesiąca; narazi 


1-3 | 


w ciągu 


Komisja likwidacyjna: 
. Monsiorski 


K, A ARA 


m SM ZB A” WEJ PRZ ZES E WE NK GA 


z Hyty yrenysłowy i bezroboie wPolte 


Co mówi minister pracy Darowski? 


Warszawski „Robotnik“ 
urządził na powyższy te- 
mat ankietę wśród miaro- 
dajnych sfer stołecznych, 

z której podajemy do wia- 
dórzo jaj naszych « czytelni- 
ków wyjątki opinji min. 
Darowskiego, tyczące się 
stosunków ' przemysłu w 
Zagłębiu Dąbrowskim. 

Po ogólnym scharakte- 
WA przyczyn obec- 

ego kryzysu, wśród“ któ- 
rych według p. ministra, 
wybija się na pierwszy plan 
brak środków obrotowych 
pieniężnych i wstrzymywa- 
nie się od zakupów konsu- 
mentów, przechodzi p. mi- 
nister do wyszczególnienia 
gałęzi- przemysłu, przecho- 
dzących obecnie kryzys. 
Otóż tedy: 

1) Górnictwo— kryzys w 
kopalniach węgla brunat- 
nego, kamieniołomach, w 
kopalniach galmanu. Kry- 
Zy% w kopalniach węgla 
brunatnego zanosi się na 
czas dłuższy, gdyż zapo- 
trzebowanie na węgiel mo- 
że być pokryte węglem ka- 
miennym. 

2) . Przemysł mineralny 
— wszystkie cementownie 
są bądź całkowicie żatrzy- 
mane, bądź też pracują kil- 
ka dni w tygodniu. W hu- 
tach szklanych praca zo- 
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stała bądź całkowicie za- 
trzymana, bądź  zreduko- 
wana do kilku dni w ty- 
godniu. W innych fabry- 
kach w tej gałęzi pracy 
jest zastój. 

3) Wyrób i przeróbka me- 
tali—przemysł ten przeży- 
wa silny kryzys. Ze wszyst- 
kich okręgów Inspekcji Pra- 
cy sygnalizują redukcję dni 
pracy do trzech w. tygod- 
niu, a nawet możliwość 
całkowitego zamknięcia za- 
kładów. 


4) Przemysł mechaniczny 
—kryzys przerzuca Się i na 
tę gałąź pracy. Mniejsze 
fabryki stają. 

5) Przemysł włókienniczy 
— Kryzys przemysłowy w 
tej gałęzi pracy jest naj- 
silniejszy, ogarnia on wszy- 
stkie ośrodki, gdzie prze- 
mysł ten jest rozwinięty 
(Łódź, Częstochowa, So- 
snowiec, Bielsk, Biała, Zy- 
rardów, Warszawa). Fabry- 
ki pracują przeważnie trzy 
dni w tygodniu. 

Według ogólnego zesta- 
wienia w województwie 
kieleckim zamknięto oko- 
ło 50 zakładów, zwolniono 
około 15.000 rob., prze- 
ważnie w przemyśle gar- 
barskim, drzewnym, cemen- 
towniach, włókienniczym; 
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Adres dla listów i depesz 


„SKRAJ, Sos Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 


| Z odnoszeniem miesięcznie 


M 


l 
i 
j 
i 
| 
£ przesyłką pocztowe 
mk. 250 miesięcznie 
Oddziały własne: W bę | 
dzinie, w Dąbrowie i w 
Szopienicach na ©. | 
Śląsku. | 


Gssnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64. 


zredukowano pracę dla 20 
tysięcy robot. 


s re 


Ogółem jest obecnie w ca- 


łej Polsce około 146.000 
bezrobotnych, we tym 50 
proc.  zdemobilizowanych 
żołnierzy. 


Paradoksalnym i wyjąt- 


kowo niebezpiecznym zjawi- 
skiem jest stały wzrost cen 
artykułów pierwszej potrze- 


„by w momencie spadku 


cen artykułów przemysło- 


wych. 


Wytwarza się sytuacja 
bez wyjścia, że należy pod- 
nosić ceny robocizny i su- 
rowców zwierzęcych, obni- 
żając jednocześnie 


SAUR 


ceng ig 
gotowego produktu. Wyni- 


ka stąd: powszechne uskar- 


żanie się na lichwę 
nościową. 

O robotach publicznych 
dla zaradzenia bezrobociu, 
mówi p. minister, poważ- 
nie myśleć nie można, po- 
nieważ ani ministerjum ro- 
bót publicznych, * mojem 
zdaniem, ani miasta i gmi- 
ny nie są do tego przygo- 
tawane. Zresztą stoi temu 
na przeszkodzie i pora ro- 
ku. 

FJMyśleć o zapomogach 
wobec stanu naszego skar- 
bu też trudno. 

Wobec powyższego mi- 

nister uważa za najskutecz- 
niejszy środek walki z bez- 
rcbociem utrzymanie za 
wszelką cenę w ruchu war- 
sztatów pracy. 

(6) 


żyw” 


Kronika polityczna. 


(Z. pism i telegramów wczo” 
rajszych). 


— B. poseł polski w Moskwie, i 


Tytus Filipowicz, został. mią- 
nowany przewodniczącym komi- 
sji międzyministerjalnej . do 
śpraw niesienia 
dnym w- Rosji. 


— Biuro prasowe M. S. Z. 
komunikuje: Wobec pojawienia 
się pogłosek w prasie o rzeko- 
mym zamiarze narzucania Poł- 
sce przez konferencję w Wa- 
szyngtonie ograniczenia zbro- 
jeń, M. S. Z. stwierdziło w dro- 
dze urzędowej, iż żaden z ucze- 
stników konferencji 
takiego nie stawiał. 


— Celem przybycia Siad M 
do Londynu ma być propczy* 
cja układów „pomiędzy Amery- 


ka, Anglją i Niemcami, dows 


į 


pomocy  gło- 


wniosku 


x 
a 


= 


= 


u$ 


w 


, 


` pana 


|. czących eksploatacji bogactw 


naturalnycn i przemysłowych 
Rosji. Stinnes dąży do odoso- 
bnienia ekonomicznego Francji 
i kierunek jego polityki jest 
wyraźnie antyfrancuski. 


Komuniści w Berlinie zwoła- 
li na wczoraj 5 zgromadzeń w 
celu omówienia ostatnich za- 
burzeń. Większość mówców 
występowała przeciw strajkom 
częściowym, podnosząc, że tyl- 
ko dokonanie wielkiego prze- 
wrotu w państwie może dopro- 
wadzić ich do celu. 


Prace komisji granicznej 
na G. Sląsku. 


Katowice, 25 listopada. 


Komisja graniczna pracuje 
już od dłuższego czasu nad u- 
staleniem tymczasowej linji gra’ 
nicznej i przebywa obecnie w 
okolicach Rudy, gdzie bada 
szczegółowo warunki, od któ- 
rych uzależniony jest dalszy 
rozwój tamtejszych przedsię” 
*biorstw hutniczych. związku 
z jej studjami odbywają się 
narady w inspekcji górniczej w 
Zabrzu. W tych zaś dniach o- 


czekiwane jest przybycie komi- 


sji granicznej do Bytomia, gdzie x Się mniej 


władze międzysojusznicze po- 
leciły oddać do dyspozycji ko- 
misji salę posiedzeń magistra- 
tu bytomskiego oraz oddać 


"gmach szkoły realnej na biura 


poszczególnych komisji. Acz- 
kolwiek korvsja graniczna bę- 
dzie przebywała przez czas 
dłuższy w Bytomiu, jednako- 
woż jej główna siedziba znaj- 
dować się będzie w Katowi- 
cach 


Odbudowa pasa 


przyfrontowego. 
Wilno, 25 listopada. 


Rząd polski postanowił przy- 
stąpić na wiosnę do odbudo- 
wy pasa przyfrontowego, asy- 
gnując na ten cel znaczne fun- 
dusze. Ludność niezamożna 
będzie korzystać z akcji bez- 
płatnie, wszyscy zaś poszkodo- 
wani będą mogli nabywać bu- 
dulec i materjały po cenach 
rządowych. Akcja obejmie od- 
budowę szkół, kościołów i gma- 
chów rządowych. Oprócz Lit- 
wy środkowej uwzględnione 
być mają w tej akcji powiaty 
wołożyński, lidzki i brasławski. 


Podpalaczka, 


POWIEŚĆ 
2 


— Owszem, śniadanie i obiad 
mogą być tu wydawanymi, al- 
bo zanosić je mogą do pawilo- 
nu stosownie do pańskiego ży- 
czenia. | 

— Dobrze. 

— Z pawilonu, będziesz pan 
miał piękny widok na Sekwanę. 

.— Lecz potrzebowałbym czół- 
na..! 

— Mamy ich sześć. Wybie- 
rzesz pan, które się podoba... 

— Doskonale! Proszę więc o 
przygotowanie zaraz obiadu. 

— Dla pana samego? 

— Nie... na dwie osoby. 

— Na którą godzinę? 

— Na ósmą wieczorem. 


— Racz pan wybrać potra-. 


wy... Mam nadzieję, iż będziesz 
zadowolonym 

Owidjusz dania wymienił. 

— Wszystko będzie gotowym 
na ósmą, a teraz zaprowadzę 
pawilonu — mówi: 
oberżystka — złożysz tam pan 
swoją walizę. . 

rzyzwawszy służącą, wyda - 
ła jej stosowne rozkazy. 

Pawilon ów, przedstawiający 
się nader powabnie, zawierał 


JW Wy 2 DnikAJCZP! MOST „42 


Nasze sprawy. 


_ Kryzys przemysłowy 
i bezrobocie w Polsce. . 
Co mówi minister prący p. Darowski? 


Nasze rady miejskie zo- 
stały powołane wkrótce po 
wyborach do sejmu, w o- 
kresie rozpolitykowania się 
całego społeczeństwa. Nic 
też dziwnego, że wybory 
do tych czysto gospodar- 
czych instytucji odbyły się 
nie pod hasłami gospodar - 
czymi, lecz politycznymi, 
według klucza partyjnego. 
Wybierały partje prawico- 
we i lewicowe, wybierała 
end., ch.-d., p.p.s., n.p.r., a 
skutek był taki, że do rad 
weszli ludzie, orjentujący 
lub więcej w 
sprawach politycznych, ale 
częstokroć nie mający naj- 
mniejszego pojęcia o spra- 
wach gospodarczych. 

Tak powstały! rady miej- 
skie, przekrwione politycz- 
nie. chorują na anemię go- 
spodarczą. 

Sprawy ekonomiczne ra- 
dnych nie wzbudzały za- 
interesowania, ale za to 
sprawy polityczne 


wówczas dopiero stawały 
się wysoce aktualne, wte- 
dy to grały temperamenty, 
rozogniały się oblicza, pra- 
cowały mózgi. W takich 
warunkach ze spraw czy- 
sto gospodarczych starano 
sięgżwykle uczynić politycz- 
ne i,rozpatrywać je pod 
kątem widzenia polityczne- 
o. : 
> Przeto rzecz nie dziwna, 
że miasta pod względem 
gospodarczym szwankowa- 
ły. Zaborcy zostawili nam 
je w rozpaczliwym stanie, 
reszty zniszczenia dokona- 
ła wojna. Należałoby się 


cztery pokoje, jadalnię, dwie 
sypialnie i kuchnię, wszystko 
starannie umeblowane. 


Owidjusz włożył walizę do 
szafy, zamknąwszy na klucz 
takową. 


— Proszę codziennie przy- 
chodzić dla uprzątania — rzekł 
do służącej. 

— Przybędę, 
kojnym. 

Soliveau wrócił do oberży na 
obiad, gdzie zażądawszy pióra 
i atramentu, siadł, pisząc na- 
stępujące słowa: 


bądź pan spo- 


„Kochany kuzyniel! 


Przebywam ra willegiaturze 
w Bois-le-Roi. Gdybyś potrze- 
bował widzieć się ze mną, na- 
pisz lub zatelegrafuj pod adre- 
sem, burona Arnolda de Reiss, 
do oberży pod znakiem „Dom- 
ku Myśliwych*. 

Twój -Owidjusz”. 


Włożywszy w kopertę ów list, 
zaadresował, Pawłowi Harmant 
w ‘Courbevoie, a przywoławszy 
oberżystkę, rzekł: 

— Jestem baronem Arnol- 
dem de Reiss, 
pamiętać moje nazwisko. 

— Niezapomnę... — odpowie- 
działa kłaniając się z sposzano- 
waniem. 

— Oczekuję na moją kuzyn- 
kę, która przepędzi dni kilka 


wcho-. 
dziły często pod obrady, a- 


chciej pani za-. 
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wziąć z wielką energją do 
pracy, by dotychczasowe 
liczne braki miast usunąć; 
miasta nasze nie mają wo- 
dociągów, kanalizacji; nie 
mają należycie zabrukowa- 


nych ulic, nie mają magi- . 


stratów, budynków szkol- 
nych, nie mówiąc już o 
bibljotekach, archiwach, mu 
zeach. dą biedne i opusz- 
czone. A pierwsze rady 
miejskie, zamiast tego, by 
z całą energją wziąć się do 
poprawy tych warunków 
życia miejskiego, zamiast 
tego, by starać się to ży- 
cie, które gospodarczo pra- 
wie zamarło, ożywić, robi- 
ły wręcz coś przeciwnego, 
starały się z rad miejskich 
uczynić trybuny parlamen- 
tarne, by politykować w 
stosunku do własnego rzą- 
du, w stosunku do swoich 
obywateli, a nawet w sto- 
sunku do zagranicy. 

Prawda, że warunki go- 
spodarki miejskiej były bar- 
dzo ciężkie, że kraj cały 
przechodził bardzo częste 
kryzysy czy to polityczne, 
czy gospodarcze, ale prze- 
cież faktem jest, że bilans 
miejskiej gospodarki za te 
trzy lata istnienia odrodzo- 
nej Rzeczypospolitej jest 
ujemny. l 

Miasta są w okresie prac 
przygotowawczy, a ten o- 
kres trwa za długo, przy- 
stąpić do czynnej polityki 
gospodarczei jakoś nie mo- 
gą, a właściwie nie umieją. 

Jeśli te wywody ogólne 
przeniesiemy na nasz grunt 
Zagłębia, to wiele z nich 
znajdzie potwierdzenie. 


w moim towarzystwie, Gdyby 
nadeszły do mnie jakie listy 
lub telegramy, chciej pani bez- 
włocznie oddać takowe do rąk 
mnie samemu ' 

— Dobcze panie... 
pełnię złecenie. 

— Lecz gdzie tu jest biuro 
pocztowe? +- zapytał. 

— Oto tam,. na wzgórzu pa- 
nie. Najlepiej jednak wrzucić 
list do skrzynki, na stacji. 

p RONA udał się w stronę 
rogi żelaznej, gdzie rawił 
swój list. RIP 

Pozostawała mu godzina cza- 
su, do przybycia Amandy. 


IL 


Lasek Fontainebleau, otacza- 
jący wioskę Bois-le Roi, przed- 
stawiał ponętną przechadzkę. 

„Owidjusz zagłębił się w cie- 
nistą aleję, idącą równolegle 
z linją drogi żelaznej. Uszedłszy 
kilkadziesiąt kroków, spostrzegł 
grupę, z pięciu osób złożoną, 
siedzącą u stóp dębu. Pośród 
sorka znajdował się siwo- 
włosy starzec, którego skóra 
zżółkniała, nakształt pergaminu, 
pokryta zmarszczkami, oznaj- 
miała wiek sędziwy tegoż. ` 
rzeczy samej, był to starzec 
osiem dziesięcioletni, wszak pe- 
łen sił jeszcze, z żywym spoj- 
rzeniem, wspierający się na 
łasce, jaką trzymał w ręku. 


Ściśle wy- 


AEJ Has. 46a 


o życiu 
miasta tak przemysłowego, 
jak nasze, niema ani jedne- 


go przemysłowca, niema 
ani jednego bankowca, ani 
jednego prawnika; kupie- 
ctwo reprezentowane jest 
słabo, głównie przez ży- 
dów, rzemiosło słabo, ale 
za to partje polityczne ma- 
ją tam swoich przedsta- 
wicieli dość licznych.—Cóż 
więc dziwnego, że życie 
miejskie, że gospodarka 
miejska kuleje! 

Wysiłki kilku jednostek 


miasto śpi i 
oto po dawnemu: komuni- 
kacja fatalna, wodociągi i 
kanalizacja w projekcie, bu- 
downictwo dla braku fun- 
duszów prawie nie istnieje, 
a całe wysiłki obrócone 
tylko ku temu, aby pod- 
trzymywać, a nie budować. 
Wniosek: gospodarka na- 
szych miast musi wejść na 
właściwe tory. FA 
Do tej palącej sprawy 
powrócimy jeszcze. 
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Jeszcze o sprawie Y.M.C.A. 


Głos czytelnika z Grodźca. 


Chcąc wyrobić w społeczeń- 
stwie zdrowy pogląd na działal- 
ność amerykańskiej „Ymci*”, za- 
mieszczamy w tej sprawie wszel- 
kie nadesłane nam uwagi i kores- 
pondencję, o ile pochodzą one od 
osób, znanych nam osobiście i da- 
jących gwarancję bezstronności. 

Za taką właśnie uważamy po- 
niższą korespondencję z Grodźca. 


W 227 Nr. „Iskry“. niepod- 
pisany korespondent zbyt da- 
leko zagalopował się w poch 
wałach dla amerykańskiego sto- 
warzyszenia YMCA w Grodż- 
cu. Jako bliżej wtajemniczony 
w jego działalność, uważam 
za stosowne udzielić bliższej 
informacji o pracy tegoż 

lstotnis, zagnieżdziło się u 
nas w Grodźcu stowarzyszenie 
YMCA od kilku tygodni Bez 
względu na orinję ogółu ulo- 
kowało się ono w obszernej 
sali górników, gdzie przedtym 
odprawiało się nabożeństwo co 
niedzielę dla robotników i dla 
dziatwy szkolnej. Jednak ostat- 
nimi czasy wobec licznych za- 
bach tanecznych, w tejże sali 
urządzanych, zwyczaj odpra- 
wiania mszy św został zniesio- 
ny. Obecnie kiniarze YMCĄ 
zasłonili św. Barbarze oczy, a 
vis a vis niej umieścili ekran. 
Chcąc zaś przyciągnąć nieuś- 
wiadomione masy robotnicze, 
puścili zaraz na wstępie obok 
obrazów krajoznawczych po 
kaźną ilość obrazów treści por- 
nograficznej. Dla przykładu skre- 
ślę treść chociaż jednego obra. 
zu: 


Obok niego znajdowała się ko- 
biete, mogąca mieć około lat 
pięćdziesięciu i dwie młode pa- 
nienki, a dalej mężczyzna czter- 
dziostoletni starannie wygolony, 
w czarnym ubraniu, typ adwo- 
kata albo doktora. Powiedzmy 
zaraz, że to był doktór. Starzec 
mówił głośno, lecz zwolna. Słu- 
chano go z religijnym poszano- 
waniem 

Owidjusz zbliżał się właśnie 
w łę stronę. Gdy przybył ku 
owej grupie i głos starca do- 
biegł do jego uszu, drgnął na- 
gle, utkwiwszy wzrok w mó- 
wiącego. „Sposi szy to sta- 
rzec zamilkł, sp rzawszy ba- 
cznie na nadchodzącego, wzrok 
wszakże wiek mu usłabił, wj- 
dział go jak przez mgłę tylko. 

Soliveau minąwszy _ siedzą- 
cych, poszedł w swą drogę. 

-— To szczególne... — rzekł 
sam do siebie — ten głos jest 
zkądciś mi znanym... był miod- 
szym natenczas, brzmienie jego 
jednak toż samo pozostało. 
Przypominam nawet sobie. żem 

idział tę twarz, lecz gdzie... i 
kiedy? I tego drugiego mężczy- 
znę w czarnym tużurku znam 
również. 

I zaczął szukuć w pamięci. 


Lecz wróćmy do grupy tych ` 


osób. 
— A zatym, w 1861 roku — 
mówił doktór — wsiadłeś pan 


Harmant. 


Oto mąż wyjeżdża z domu 
pozostawiając w mieszkaniu . 
młodą małżonkę. Tymczasem 
z przyczyn, niezależnych od 
niej, opuszcza żona zajmowa- 
ne mieszkanie i przeprowadza 
się do innego, a na jej miej- 
sce wprowadza się inna para. 
I zdarza się, że mąż pierwszy 
po kilku dniach nieabacho i | 
wraca do starego mieszkania w k 
nocy i to w czasie nieobe 
ści pana domu. Naturalnie, nie 
przewidując zmiany najważniej- 
szego „mebla“, zdejmuje sur- 
dut, jak również pozostałe czę- 
ści garderoby, a następnie za- 
biera się po omacku do korzy- 
stania z praw ` małżeńskich. 
Wtym zrywa się gwałtownie 
wystraszona dama naturalnie w 5 
stroju nawpół adamowym, wi- 
tana burzą oklasków nietylko 
przez ludność roboczą, lecz ta: 
kże przez nieletnie pensjonarki 
p. Replińskiej i Krzymowskie 
i przez całą młodzież męską ` 


PA 


szkół średnich. i NE 
Do kina na podobne obrazy 
puszczali do ostatka ameryka- 
nie naszą dziatwę ago) To 
też wkrótce okazały się owoc 
tej kultury amerykańskiej. i 
jak opowiadają, bębny z dru- 
giego oddziału raz po raz ca 
łowały się z dziewczynkami te 
goż wieku w czasie pauz 
tablicą, wciskając im za to po 
15 mk. i brudne cukierki. ) 
pani na gorącym uczynku chłop- 
cy i zapytani kto ich tego na- 
uczył, odpowiedzieli: „Tak - 


w Londynie na okręt „Lord -_ 
Major“. aby popłynąć do A 
ryki. 

— Tak, w końcu wrześ 
rzekł starzec. — Wszysti 
sobie tak przypominam, . ja 
gdyby było to wczoraj. Po o. 
trzyo.aniu emerytury, a m 
łem natenczas lat sześ ćdziesią 
płynąłem do mojej córki. Mi 
szkałem szesnaście lat w £ 
ryce; ogarnięty jednak tęsk 
za rodzinnym krajem, wrć 
do Bois le Roi wraz z moją ¢ 
ką i wnuczkami, aż 
nad wszystko na świecie, ņ 
gnąc sierotom tym ojca zag 


— Wypadek zbliża cz 
dzi ku sobie. sig > Vani 
rzekł doktór. — Wiesz pa 
zdaje mi się, że  musiel 
płynąć razem na tym sam 
okręcie. » 

— Na _„Lordzie-Majorze”? 


— Mak, PNE! pły 
natenczas Z nami sławny iai 


auski dą A łowiec, 
Feita ih później w | 
dorku, Jan Mortimer i pew 


RUS 


wj 
3 


francuc, który zosta? póź 
jego zięciem, niejaki Pa 


m 


OKOL i <ałówski zi kinie". 


~ Fatalni kiniarze YMCA. ci: 

ęli się i do szkoły, proponu- 
E nauczycielstwu pomoc przez 
rowadzenie z dziećmi w szko’ 
a pogadanek moralnych i rzu- 
canie obrazów świetlnych, po- 
łączonych z wykładami. Kiero- 
wnicy tęgoż YMCA tytułują 
ię młodzieżą chrześcjańską. 

Zały ich komplet składa się z 
eA osób. Jeden mężczyzna 


p. średniego wieku, Bernard, wca' 


e 


le po polsku nie mówi. Druga 


_ jego mera wał polka, kaleczy 


zyk polski. Trzeci potulny 
= służka, sekretarz podobno 
_ nawet warszawianin, .zdemobi- 


zowany podoficer, który wi- 
_ docznie z braku posady oddał 
się na usługi YMCA. Ito całe 
„Stowarzyszenie“ młodzieży 
chyześcjańskiej. 


2 Widząc osoby, tak marnie po 


sku mówiące, kierownik szko- 
yp Tomasik, człowiek głębo- 
~ kich zalet duċha i przytym sta 


| ry doświadczony pedagog. oś 


- wiadczył 


J 
A 


prezesowi YMCA, 
naturalnie przez tłumacza, że 
dopóki zarząd tego stowarzy- 
szeńia nie wykaże się pozwo 
leniem z ministerjum na wstęp 
do szkoły, tak długo on ich do 


klasy wpuścić nie może Co 
się zaś tyczy ich kina poza 
że jeżeli 


zkołą oświadczył, 
YMCA CA na obrazy treści por- 
nograficznej wpuszczać będzie 
dzieci szkolne, wówczas on 
przy pomocy policji, kino zam- 
knie. Takie same stanowisko 
zajął i w zarządzie T wa, któ- 
re w zupełności zaakceptował 
dyrektor p. Skarbiński jun. 

Następnie YMCA chciało 


| zamerykanizować macierz przez 


A _ Pierwszy ra w 


wniesienie do niej pewnego 
kompletu książek i zaprowa: 
dzenie kursów wieczornych, 
które nawiasem mówiąc, zorga- 
nizowane są i rokrocznie od- 
bywają się w szkole T-wa. 
-Jè Inakże i tu im się nie po- 
| wiodło, gdyż członkowie ma- 
'cierzy na ogólnym zebraniu 
wysiedlili ich stamtąd bezzwło- 
cznie 
" Patrząc na taką działalność 
T-wa YMCA ogół Grodźca 
dobrze myślący wie o tym 
dobrze, że my, polacy, powin- 
niśmy pracować, a nie jak ten 
naród żebraczy wyczekiwać aż 
nam amerykanin gotowego coś 
podda, ale przytym ducha nie- 
uleczalnie zatruje. Gdyby T-wa 
CA miało tylko ideową pra- 
'cę zakładałoby ono domy pra- 
cy, uruchomiało przemysł, uczy- 
fo rzemiosł, a nie wskazywało 
nam świcidełek kinematogra- 
icznych jak to czynią nasi mi- 
- sjonarze, nawracając murzynów 


3  głebokiej Afryki. 


> Przyjaciel młodzieży. 
Grodziec, 22 listopada. 


Kronika 


= Kalendarzyk. 


Dziś Sylwestry. 
Jutro Walerji. 
Wsch. słońce 6m 8 
Zach. ` 5m 26 
Rino „Zacisze” 

Od 22igo do 28-go listopada 


Sensacja! 
Sosnowcu 


Obraz bez napisów. Nowy wynalazek 
w dziedzinie kinemstograficznej 


dramat w 5 częściach 
„Gdy burza głucze w oknach 
i szkła 


VA ae 0 zt, 


WES PERAS WZ bać ENS 


hi A 


z życia iodi w 
dniu 27 listopada r. b. o godz.. 
2-ej i pół: po południu z racji 
przypadającej 4ej rocznicy ist- 
nienia Zjednoczenia młodzieży 
polskiej w Sosnowcu odbędzie 
się w sali Związków zaw. na 
Pogoni uroczysta akademija. 

Wejście na akademię bez- 


płatne. ` Członkowie tych or- 
ganizacji, które otrzymały za- 
proszenie, winni są okazywać 


swe legitymacje członkowskie 
przy wejściu. 


Narada w sprawie Gór- 
nego Sląska. Przed wyjaz- 
dem do Genewy na konfezen- 
cję delegaci polscy odbyli w 
ubiegłą niedzielę w lokalu ban- 
ku handlowego w Sosnowcu 
naradę z przedstawicielami 
wielkiego przemysłu z Slą- 
ska, wysłuchali ich dezydera- 
tów co do kierunku, w któ- 
rym mają iść pertraktacje i 
przyrzekli uwzględnić, o ile 


możności. wszystkie postulaty 
przemysłowców śląskich. Na- 
strój na zebraniu panował 


sympatyczny i w wielu spra- 
wach osiągnięto zupełne poro- 
zumienie 


Robotnicy kolejowi mar- 

zną. W każdą sobotę odcho- 
dzi pociąg do Piotrkowa, któ- 
ry odwozi aobotników i rze- 
mieślników kolejowych do po- 
blizkich stacji, przywożąc ich 
z powrotem w poniedziałek 
rano. 
* Pociąg składa się z 10 wa- 
gonów towarowych, które nigdy 
nie są ogrzewane. Robotnicy 
więc marzmrą całą drogę. 
W wagonach tych winny być 
koniecznie ustawione piece 


Zniźka cen w przemy- 
śle górniczym. Na mocy 
obopólnej, dobrowolnej umowy 
między właścicielami kopalni 
węgla brunatnego a górnikami 


w Zagłębiu Dąbrowskim, obni- 


żono w tych dniach płacę o 


25 procent. 
Brak hoteli. Dwa hotele 


w Sosnowcu: „Polski“ i „Cen- 
tralny" są obecnie zarekwiro 
wane W pierwszym zajmują 
9 numerów biura magistratu, a 
w „Centralnym“ dano 10 poko- 
jów kasie skarbowej, która u- 
mieszczona była w pałacu Sze- 
na Palac ten posiada ogrze- 
wanie centralne, wymagające 
kolosalnej ilości węgla, a na 
to kasa funduszów nie posiada, 
wobec czego lokalu nie ogrze- 
wano i pracownicy poodmra- 
żali sobie ręce i nogi. 


Skutkiem zajęcia hoteli w So- 


snowcu, przyjezdni muszą no- 
cować na dworcu. 

Dobrzeby było. aby magi- 
strat i kasa pomyślałyby wcze- 
śniej o jakimś lokalu dla sie- 
bie, gdyż zmienione prawo o 
ochronie lokatorów głosi, że 
hotele mogą być rekwirowane 
wyłącznie dla misji i poselstw 
zagranicznycn. 


Ceny za roziepianie o- 
głoszeń. Magistrat sosno- 
wiecki wyjaśnia, że stownie do 
umowy zawartej z właścicie- 
lem biura dzienników i ogło- 
szeń p Hlawskim, na dzierża- 
wę kiosków miejskich, p. Hlaw- 
ski ma prawo pobierać opłaty 
za r janie afiszy, ogłoszeń 
it. p. w sasapuan cadi wyso- 
kości 

Za afisze lub ogłoszenia wiel- 
kości 2 ark. akt. mk. 400, za 
afisze lub ogłoszenia wielkości 
|| ark. akt. mk. 300, za afisze 
lub agłoszenia wielkbści pół 
ark. akt. mk. 200, za afisze lub 
ogłoszenia wielkości ćwierć ark. 
akt. mk. 150 za pierwsze trzy 
dni wywieszenia, a za każde 
następne 3 dpi pobierać może 
połowę tych opłat. 

Sorano. F oniy 
polskie w Kopennadze nasłało 
do magistretu dąbrowskiego 


serdeczny list, w którym w 
imieniu placówek „polskich w 
 Danji i Norwegii, ' wyraża go' 
rące p. prezy- 


SECA WY za GiG 


O A wę tka r 
* | SE * ź k 
dentowi rin A dr. Piwowaro- 
wi, za nadzwyczajną gościn- 
ność i uczynność podczas przy- 
jęcia wycieczki dziennikarzy 
skandynawskich w Dąbrowie. 


Napady bandyckie. W 
nocy z 23 na 24 b. m. pomię- 
dzy godz. 12 a | w nocy nie- 
znani bandyci dokonali napadu 
z bronią w ręku na mieszkanie 
Jakóba „Krakowskiego, zam. w 
Sosnowcu przy ul Bukowej 
Nr. 5, przyczym zranili lekko 
w głowę wystrzałem z rewol- ` 
weru syna jego Moszka Spło- 
szeni krzykami nic nie zrabo- 
wawszy, zbiegli. Dochodzeñia 
w toku. 


— Dnia 24 b. m. o godz. 3 
w nocy nieznani bandyci do- 
konali napadu z bronią w ręku 
na mieszkanie -Herberga Izra- 
ela zam. w Sosnowcu przy ul. 
Nowopogońskiej Nr. 31, przy- 
czym zrabowali 18 tys mk. 
pol. 10 tys. rb. rosyjskich, 17 
i pół metra płótna białego, 
metry materjału czarnego na. 
palto, | tuzin czarnych poń- 
czoch, 300 sztuk papierosów. 
Ogólna wartość zrabowanych 
rzeczy wynosi 82 tys. mk. Ban- 


w 


dyci zbiegli w kierunku Zło- 
dziejowa. 
O wodę. Magistrat dą- 


browski otrzymuje ciągle skargi 
od mieszkańsców Redenu na 
wodę, dostarczaną z kop. „Kli- 
montów”" przez tow. francusko- 
rosyjskie 

Podług umowy, wymienione 
tow. winno dostarczać wodę 


filtrowaną w ilości 50 litrów 
na osobę dziennio, tymczasem 
wody jest brak i częstokroć 
jest zanieczyszona, a nawet 


ciepła, gdyż jak stwierdzono, 
woda ta służy najpierw do o- 
chładzania maszyn kopalnia- 
nych, a dopiero póżniej idzie 
na użytek ludności. 

W sprawie tej magitrata po- 
stanowił przedsięwziąć energi- 
czne kroki, 
opornego tow. wypełniania wa- 
runków umowy. 


Kradzieże. Dnia 23 b. m, 
skradziono teczkę ‘skórzaną 
wartości 5 tys. mk. przez nie- 
wiadomych sprawców Szwabe- 
mu Leonowi przez zam. w So- 
snowcu przy ul. 3 maja Nr. 3, 
podczas odbioru listów w u- 
rzędzie pocztowym. 

— Dnia 23 b. m. skradziono 
3 funty masła i 2 funty her: 
baty ze sklepu Potok Rozalji 
zam. w Sosnowcu przy ul. De- 
kierta 7. - 


— Dnia 23 b. m. skradziono 
pierzynę wartości |5 ys. mk. 
z podwórza Slepek zgi zam. 


w Sosnowcu przy ul. Modrze- 
jowskiei Nr. | 
— Dnia 23 b. m. niewiado- 


mi sprawcy usiłowali skraść 2 
walizki ze składnicy hotelu 
„Angielskiego“ w „Sosnowcu 
przy ul. Modrzejowskiej Nr. 15 
lecz zostali spłoszeni przez 
stróża tego domu  Barczyka 
Władysława. 

— Dnia 23 b. m. skradziono 


garderobę wartości 275 tysięcy 
mk. Zi i 


owi, zam. 
w Sosnowcu przy ul Wawel 
Nr. 

Z teatru. 


Dziś bawić się będziemy na 
pełnej humoru „Rozwódce* Fal- 
la, która jest wyposażoną w 
oryginalną i zajmującą muzykę, 
obsada pierwszorzędna: pp. Bo 
necka, jako „rozwódka*, Józe- 
fowiczowa, jako redaktorka 
„Wolnej miłości" walczyć będą 
o palmę pierwszeństwa; brzy- 
dszą połowę rodzaju ludzkiego 


reprezentować będą pp.: Józe- 
fowicz, Nawrocki, Dąbrowski, 
Zakrzewski, Truszyński, Kisie 


łewski, "uchniewski i inoi, tań - 
tA dopełnią całości. 

I, Spiro, W kret Rf ma pad” 
stawienie udnio: afisz 
zapowiada BRRR POkzarach* 
operetkę wyposażoną w uen. 
ną dozę eumoru, 


WET. RAA p. EETRI "2" TOE M 1. 4 
SUWOROWA p aż TE 7 ez 


celem zmuszenia e palną w końcu 


grę wchodzą dzielni synowie 
Marsa, tam humor być musi. 

„Prymas cyganów“ Kalmana, 
najpopularniejszego kom pozyto- 
ra doby obecnej, grany będzie 
jutro wieczorem z p. Józefowi- 
czem w roli tytułowej, 

W poniedziałek premjera ko- 
medji Abramowicza i Ruszkow- 


Zorganizodana bandu 
opryszków przed sadem. ` 


Wyrok sądu 


Sąd okręgowy w Sosnowcu 
na sesji karnej w Dąbrowie 
rozpatrywał sprawę zorganizo- 
wanej zbrojnej szajki bandyc- 
kiej, złożonej z 12 osób, po- 
śród której znajdowały się i 
trzy kobiety. 

Rozprawa trwała 2 dni, trze 
ciego zaś dnia został ogłoszo- 
ny wyrok 

Na ławie oskarżonych zasia- 
dło 10 oskarżonych zamieszka- 
łych w Strzemieszycach, dwuch 
oskarżonych: Franciszek Budzo” 
wski i Jóżef Grząs zmarło. O- 
skarżęni o dokonanie całego 
szeregu napadów bandyckich i 
kradzieży w okolicach Strze- 
mieszyc i Dąbrowy z bronią 
1918 i począt 
ku 1919 r. 

Do rozprawy wezwano izba 
dano 43 świadków. Po rozpo- 
znaniu sprawy sąd wydał wy- 
rok następujący: 

I. Bolesława Budzowskiego, 
lat 25, Bolesława$Szczepka, lat 
32 1 Antoniego Dyla, lat 31, 
(uznać winnymi, że w końcu 
1918 i początku 1919 r. jako 
członkowie bandy, utworzonej 
w celach rabunkowych i do- 
konywania kradzieży, w stycz- 
niu 1919 r. uzbrojeni w karo- 
biny zrabowali w Moczach ka- 
ło Libiąża 20 tys. koron Salo- 
monowi Rosbachowi i skazać 
ich za to ciężkiem więzieniem 


przez 6 lat każdego, zaś na za- . 


sadzie amnestji przez 4 lata 
każdego. 

JI. Uznać ich winnymi, że w 
grudniu 1918 r. w Strzemieszy- 
cach, uzbrojeni w karabiny na- 
padli na dom Antoniego Klu- 
cznego i pod grożbą «smierci 
zrabowaji 4000 rb. i 12000 kø- 
ron i ukarać ich za to ciężkiem 
więzieniem przez 6 lat każde- 
go a na zasadzie amnestji cię- 


żkiem więzieniem przez 4 lata 
każdego. 
EL Uznać ich winnymi, że 


w lutym 1919 r. we wsi Trze- 
bysławice, uzbrojeni w karabi* 
ni, napadli na Antoniego Bar- 
gła i żonę lzbietę i żą: 
dając wydania pieniędzy, kol- 
bami karabinów połamali 
im żebra, a zrabowawszy 400 
rb. umknęli, i ukarać ich za to 
karą Śmierci przez roz- 

strzelanie, a na zasadzie a- 
mnestji, karą ciężkiego więzie- 
nia bezterminowego. 

IV. Botesława Budzowskiego 
i Anton ego Dyię uznać win* 
nymi, że w ni 26 lutego 1919 
r w Gołonogu. uzbrojeni w 
karabiny, Sapadji Jyjiana Szczę- 
snego i pod -groźbą śmierci zra- 
bowali mu 9 tys. rublii ukarać 
ich za to ciężkiem więzieniem 
przez lat 6 

V. Tychże SE se ' Ba- 


Aan EN 


5 ANTI T. RAA E NIREA T N SAN E 


Wszystkim, i" okazali tyle *spółczucii i żyezlić 
wości w naszem nieszczęściu i wzieli udział w oddaniu - 
ostatniej posługi drogim nam zwłokom 


iT 
Antoniego Gostomskiego 


składamy z głębi serca gorące „Bóg zapłać” 
Zona, córka, synowie i rodzina. 
WORECZEK VAENE PONO YAR ZBY ASE 


aóżnyab 
Nauke ro: 
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skiego „Mąż z grzeczności“. 
We wtorek koncert Namy- 
słowskiego. 


Telefon w teatrze. 
wiadomości publieznej podaje- 
my, że gmach teatru został 
włączony do sieci telefonicznej 
Zagłębia. Nr. tel. 203. 


Do 


okręgowego. 
Dąbrowa, 25 listopada. 
niu 1948r. w Ząbkowicach do- 


konali napadu bandyckiego na 
Icka Rozmajtego i Szlamę Czap- 
ka i pod grożbą. ś śmierci zrabo- 
wali im mniejszekwoty pienię- 
żne i ukarać ich za to cięż- 
kiem więzieniem; po lat 6, a na 
zasadzie amnescji po lat 4. 

VI. Bolesława Budzowskiego . 
uznać winnym, że razem z in- 
nymi członkami szajki bandyc- 
kiej w styczniu 1919 r. w Éa- 
zach uzbrojeni w broń palną, 
napadli na Stanisława Mielczar- 
ka i pod groźbą śmierci zra- 
bowali mu 850 rb, 120 koron 
i 20 mk. i ukarać go za to cię- 
żkiem więzieniem na lat 6 a 
na zasadzie amnestji ciężkiem 
więzieniem na lat 4, a na pod- 
stawie przepisów o łącznej ka- 
rze skazać każdego z nich na 
karę śmierci przez rozstrzela” 
nie, a na podstawie amnestji 
karę tę złagodzić skazanym na 
karę bezterminowego ciężkiego 
więzienia. Co do reszty oskar 
żeń o dokonanie napadu i ra- 
bunku na szkodę Icka Rechni- 
ckiego, na Jana Kubańskiego, 
na Wincentego Mazurkiewicza 
M kołaja Łagonowskiego i Ka- 
tarzynę Kruszyńską — dla bra- 
ku dowodu wyżej wymienio- 
nych oskarżonych uwolnić. 

VII. Oskarżonych Marjannę 
Budzowską, lat 68, Jana Dylę, 
lat 49 i Eliot Kozieł, lat 
28, uznać winnymi, że w 1918 
i 1919 r. brali udział w bandzie, 
która zorganizowała się w Strze- 
mieszycach w celu dokonywa- 
nia rozbojów i kradzieży i i uka- 
rać każdego z nich więzieniem 
po 4 lata, a na zasadzie amne- 
stji więzieniem przez 2 lata i 
8 miesięcy każdego, z zalicze” 
niem aresztu prewencyjnego 

Oskarżonych Józefa Witasa, 
Bronisiawa Musiałka, lat 31, 
Florjana Cieplaka, lat 39, i 
ktorję Witas, lat 34 — uniewin- 
nić! Skazać solidarnie na po- 
noszenie kosztów sądowych: 
Bołesława Budzowskiego, B 
sława Śczepkę, Antoniego Dy- 
lę, Józefa Witasa, Marjannę | 
Budzowską, Jana Dylę i Ept 

norę Kozieł na 15069 mk. ipo 
2000 mk. opłat arch. te 
zależnie skazać Marjannę 


Wpisy m wieczorny k 3 
huchałteryjno - kai 4 
w Szkole „Hermes“ Jana Pitcha j 
w Krakowie, Florjańska 39 "9 
przyjmuje się SA, E { 
do dnia 10 grudnia r. b 


ZAMIEJSCOWYCH UCZYLISTOWNIE. 
SZKOŁA PISANIA NA MASZYN. CH uaą 
wyucza „pi I > 288 
$ 4 e. 


e] 
Prawe wydawania świadectw, b 


le- 


a z NA 


z 
| dzowską, Jana Dylę, Józefa 
itasa i Eleonorę Kozieł po 
1200 mk. opłat sądowych; flo- 
wer i dwa karabiny skonfisko- 
wać, zwrócić Eleonorze Kozieł 
harmonię, bieliznę,  chustki, 
pierścionek, obrączkę i monety 
srebrne austrjackie. 

Wyrok ten nieostateczny i 
podlega zaskarżeniu w drodze 
kasacji do sądu najwyższego w 
terminie dwutygodniowym. 

Skazani odwołali się ze skar- 
gą kasacyjną. 


NAERED: TIA ZAŁ PCHA 


Z kraju. 


W sali -„Colosseum“ odbył 
się tłumny wiec lokatorów zor- 
ganizowany przez Zrzeszenie 
lokatorów. Tematem obrad by- 
ła aktualna sprawa zmiany prze- 
pisów ustawy o ochronie loka- 
torów. 

Odpowiednie projekty rządo- 
we, które niebawem mają być 
przedmiotem obrad sejmu prze- 

-  widują znaczne podwyższenie 
komornego, a także zniesienie 
ochrony dla lokali przemysło- 
wo handlowych i sklepów. 

Uchwalono, wśród burzli- 
wych oklasków rezolucję pro- 
testującą stanowczo przeciw 

temu, aby lokale przemysłowo- 

` handlowe miały być wyjęte z 

= pod ustawy o,ochronie. Rezo- 
> lucja wskazuje, że zniesienie 

i ochrony musiałoby pociągnąć 

= katastrofalne skutki. 
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Rezolucja wypowiada się za 
„ koniecznością podwyższenia ko- 
mornego, z tym jednakże za- 
strzeżeniem, aby podwyżki o- 
płat za mieszkanie i lokale pły- 
nęły nie do kieszeni właświcie- 
la domu, ale aby stworzono z 
nich specjalny fundusz, prze- 
znaczony na remont domów. 


Piotrków. 


Mieszkańcy Piotrkowa uskar- 
żają się na wielki brak jakich- 
kolwiek kulturalnych atrakcji. 
Prócz kin i bardzo nieczęstych 
występów aktorów warszaw- 
skich „Mirażu" nie było tam 
od dłuższego czasu ani kon- 
certu, ani przedstawień, utrzy- 
manych na odpowiednim po- 
ziomie. To też korzystają z te- 
go rozmaici czarodzieje, cudo- 
twórcy, wróżbici w rodzaju 
Szyllera Szkolnika, mistrza Bo 
sko i innych i zbierają obfite 
plony, naciągejąc naiwą i spra- 
gnioną jakichkolwiek rozrywek 
publiczność. 


Poznań. 

y Dzienniki poznańskie dono- 
= szą: W dniu 27 b.m. OO Fran- 
+ ciszkanie obejmują ponowanie 
- po 90 letniem wygnaniu swój 
- Stauremt, który zniósł rząd pra- 
~ ski w roku 1832 i swój kościół, 
= który w roku 1833 oddany zo 

stał do użytku niemieckim ka- 

tolikom. 
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Wyd Awa 


Wiktor Meonsiaraki. 
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Kalisz. 

Dnia 22 b. m. rozpoczął się 
wielki proces o fałszerstwo bia- 
łych 1000-markówek polskich. 
Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Izaak Katz, Artur Horowicz, 
Jakub Horowicz, Nuchim Sil- 
berg. Wszyscy z Kalisza, oskar- 
żeni o fabrykację banknotów. 
Jest również wielu oskarżo- 


nych z Łodzi i Kalisza o pu- * 


szczanie w` obieg fałszywych 
banknotów. Proces wywołał w 
Kaliszu wielką sensację. 


Częstochowa. 
Wczoraj jacyś nieznajomi 
sprawcy  zamalowali szyldy 


„Kurjera Częstochowskiego“. 


TELEGRAMY. 


Sprawa wyjazdu 


gen. Żeligowskiego. 


Wilno, 25 listopada. 
(Przez telef.). 
Na środowym zebraniu przed- 
stawicieli politycznych gen. 
Żeligowski zastrzegł się sta- 
nowczo przeciwko wszelkim 
dyskusjom w sprawie swego 
wyjazdu, przytym podniósł, iż 
wyjaz jego jest koniecznym dla 
obra państwa polskiego. Po- 
nadto gen. zapowiedział wyda- 
nie dekretu o wyborach oraz 
dwuch odezw do ludności i 
wojska. 


Podróż premjera Ponikow- 
skiego do Bydgoszczy. 


Warszawa, 25 listopada. 
(Przez telef.) 


Premjer Ponikowki uda- 
je się w dniu 29 b. m. do 
Bydgośzczy, dla zwiedzenia 
tamtejszych szkół. Jedno*g 
cześnie premjer weźmie u- 
dział w uroczystości obcho- 
du powstania listopadowe- 


/go. 


Karachana “niema 
w Warszawie. 
Warszawa, 25 listopada. 
(Przez telef.) 


Ze źródeł miarodajnych dono- 
szą, że Karachan bawi dotych- 
czas w Berlinie, skąd się ma 
udać do Moskwy. Wszystkie 
pogłoski o jego powrocie do 
Warszawy okazały się niepraw- 
dziwe. Panuje opinja, że Kara- 


dzenu: Komisji Kontroli 
lami Cechów: piekarzy, 


TTET 


Raaktor odpowiedzialny Bronisław 


chan nie wróci już na swe sta- 
nowisko do War zawy. 


Biuro kanadyjskie 
w Warszawie. 


Warszawa, 25 listopada. 
(Przez telef.). 


Rząd kanadyjski postanowił 
otworzyć w Warszawie biuro, 
w którym kwalifikować będą 
emigrantów udających się do 
Kanady, Wyjeżdżać będą mo- 
gli tylko ci, którzy mają w 
Kanadzie znajomych, krew- 
nych albo też zakontraktowani 
robotnicy rolni. 


Wizyty nowego prezesa 
T. K. R. 


Wilno, 25 listopada. 
(Tel. własny.) 


Nowy prezes Tymcz. Mapi- 
sji rządzącej, p. Meysztowicz, 
po przyjeździe do Wilna 
żył wizyty przedstawicielom 
duchowieństwa katolickiego, 
prawosławnego, protestanckie- 
go i żydowskiego, tudzież re- 
ktorowi uniwersytetu i trzem 
przedstawicielom sądownictwa. 


Pomoc ułodnym w Roji. 


Warszawa, 25 listopada. 
(Przez telef.) 


Ministerstwo spraw zagran. 


zwołuie na dn. 30 b. m. kon-- 


ferencję w Warszawie w spra- 
wie niesienia pomocy głodnym 
w Rosji. 


zło- . 


Napad bandycki w Krakowie. 
* Kraków 25 listopada. 
(Teleg. własny). 


W dniu 24 b.m. o godz. 
9 wiecz. dokonano napadu 
bandyckiego na kantor 
„Hermesz“ przy ul. Die- 
tlowskiej. Bandyci zabili 
2 osoby, w tem właścicie- 
la kantoru Jakóba Sterna, 
poczym zrabowali kantor 
i uciekli. W pościgu za 
bandytami ci ostatni zabili 
jeszcze na ulicy obywatela 
krakowskiego Henryka Szan 
cera, poczym zbiegli w nie- 
wiadomym kierunku. 


Giełda urzedowa. 


Dziś na giełdzie warszaw- 
skiej waluty obce notowano: 

Dolary — 3500. . 

Funty szterlingi — 14215. 

Franki — mie notowano. 

Marki niem. 12.75. 


[A770] 
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się punktualnie. 


Magistrat m. Sosnowca 
podaje do wiadomości ogółu mieszkańców, iż w dniu 23 


cennik na artykuły żywnościowe obniżyć 


a mianowicie: 


za 1 funt mięsa wołowego ros. piecz. polęd. i t- p. z mk. 120 na mk. 100. 
67. utg » 4 koszernego i S AA JAZ, 
ś fA » wieprzowego sa ZZO ES 1 0N 
»  „. Słoniny ; „ 400 w 360. 
»  „ kiełbasy zwyczajnej 13172240) ; 1220: 
»  „ kaszanki s 80 S 70. 
» _„. salcesonu zwycz. 207990 ».„ 130. 
» E SE włoskiego 4 e 260 ję 230. 
». » żeberek z mięsem (niezmieniono) 4.7190 5980, 
za 1 funt chleba żytnio-razowego 4: EGU40 1:08) 
dh ja „  pytlowego RU 9.30 Hra a Ed, 
ia „ . pszenno-pytlowego 3 JO. Cybsęd AO 
za bułkę wagi 4 łuty 7 12 s» 10. 
za 1 litr mleka niezbieranego ję 130 PREET I 0 


Wobec powyższego prosimy mieszkańców miasta, aby o każdym wypad- 
ku przekroczenia cen przez sprzedawców, zechciała dla dobra swego i miasta po- 
wiadomić Magistrat, Warszawska 6, lub najbliższy posterunek Policji państwowej. 


Kierownik Wydziału Aprowizacyjnego 
(—) Antonowicz. 


Knothe. 


Zarzad Stowarzyszenia Techników 
wSOSKOWCU 


podaje do wiadomości STOWARZYSZONYCH, że w dniach 
26, 27 i 28 bm., odbędą się w lokalu własnym 


ZGROMADZENIA DYSKUSYJNE 


poświęcone wykładom. profesora Politechniki Lwowskiej, 
Dr. STANISŁAWA ANCZYCA, a mianowicie: » 

1 w sobotę, dn. 26 bm. o godz. 7,30 wiecz. na temat 4% 

„Makro - i mikroskopowe badanie żelaza”, 

2) w niedzielę, dn. 27 bm. o godz. 330 po południu. 

Odczyt główny na temat: 

„Mikroskopowa budowa żelaza”, 

3) w poniedziałek, dn. 28 bm. o g. 6 wiecz. na temat: 

„Zmiany w żelazie, wywołane obróbką”. 


Odcżyty będą ilustrowane przezroczami i rozpoczną 
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listopada 'na posie- 


Cen przy Magistracie w porozumieniu z przedstawicie- . 
rzeźników chrześcijańskich i żydowskich, postanowiono 


2 


Marmolade 


z jabłek na cukrze pierwszej jakości w skrzynkach i 
tylko hurtownie dostarcza 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOGE A. $. | 


w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. I. Oddział spożywczy. 


A erat Domańskiemu'skradziono pasz 


Drukarnia R  Wonsiorski — Bedzin 


3-5 


SDOAEOOGENAROOEEAGOSOE 
m DROBNE OGŁOSZENIA. 
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| iae do sprzedania używany. Wia- 
domość Reden, ul. Żelazna Nz. 27. 
4 


aszynę do szycia nową sprzedam- JE 
Wiadomość Dąbrowa, Sienkiewicza 
Nr. 7, Chmielewska. 23 4 
powóz duży, mało używany sprzedam 
Piłsudskiego 26. N 


DIRE PEES, EEIE E S e 4 
Kursa pisania na maszynie. 
Nauka najnowszym systemem. Do dy- 
spozycji uczących się kilka maszyn do 
pisania. Zapisy codziennie w Dyrekcji 
zatwierdzonych przez Ministerstwo kur- 
sów handlowych Dyr. M. Zawojskiego 
Dr. Zawojskiego i Dr. E. Stankiewicza 
w Sosnowcu, przy ulicy Dęblińskiej Nr. 1 
między 5— 6 po poł. Zakład upoważ- 
niony jest do wydawania świadectw. z 
7-10 
poszukiwany lokal od sześciu pokoiw 
górę za sowitem wynagrodzeniem w _ 
śródmieściu. Zgłoszenia do „lskłły* pod 


s 


„Pewny lnteres". 7-10 $ 
upuje puszki używane 
blaszane. Wiadomość 


w fabryce pudełek blasza- 
nych Górskiego ul. Piłsud- 
skiego 68. 3-4- i 
He Krawiec zgubił paszport wyda- 
ny przez władze niemieckie, 2-3 
otrzebna zaraz bardzo dobra kuchar- 
ka. Wynagrodzenie wysokie. Kasyno 
Hulczyńskiego. bI j 
Jj vbelska Róża zgubiła dowód tym 
czasowy wydany przez gm. Niwka 
poszukuje zaraz do wynajęcia za do- 
brem wynagrodzeniem pokoju ka- 
walerskiego w śródmieściu. Zgłoszenia 
do „Iskry”* pod Dyrektor 365". 6&6 
ple u aT TE T 
Skóra "8 
twarda i miękka po cenach konkuren- R 
cyjnych. Ul, Warszawska 20, obok ki* 
na '„Sfinks”, wejście z podwórza. Przy: — 
chodźcie, a przekonacie się eT S 
poby chłopiec da posług, Zgła- 
szać się do biura fabryki A. MAR r 
2-2. 


aj a ae 3 
pe» Berman zgubiła legitymację X 
tymczasową wyd. w Sosnowcu. 2-2. 
Ů————————— vu 
poszukuję poźoju umeblowanego przy 
lepszej rodzinie z utrzymaniem lub "a 
bez. Płacę według umowy. Oferty pod 
„P. A. $,/' do admipistracji „|skry” w 
Sosnowcu. 2 
, kradziono papiery wojskowe wraz m 6 
pieniędzmi na imię Józefa  Hołdyka MK. 
na cmentarzu Gołonoskiem. BPW 
poszukuje wspólnika ewentualnie dzier” È 
żawcy do zakładu ‘fryzjerskiego za- 
raz. Dąbrowa, Stacyjna 2. 1.1 
E'ortepian tanio sprzedam Dęblińska ri ; 
1 stróż wskaże. Jajo = 
Va do kawiarni „Pogoń Flor- 
jańska 33, 1-2, 538 
z aie 
Szier Salomon zgubił paszport pol 
wydany przez gminę Kr 
G do odebrania przy ul. Staszyca 
Nr. 7 u Stanisława Paluchiewicza, SY 
Za zwrotem kosztów ogłoszenia „1.24 
Z esineta koza biała. bez rogów.. Kto- 
by wiedział o niej niech zawjado- m 
mi Krukowskiego przy ul. Nowej dom 
kolejowy Nr. 37 za AT ET E. 
MEV ZĘ 


Małachowskiego 11. 
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ports świadectwo handlowe firmy 
J. Domański i S-ka w Czeladzi, | 1-3 
Me” kawaler (kupiec) poszukuje po- 
koju umeblowanego od 1/XIP z % 
utrzymaniem lub bez. Płaca według F 
umowy. Oferty do Administracji „lskry”* 
w Sosnowcu pod „inteligentny“  1-] 
Zs szczeniak ciemno-szary końce 
łapek białe. podobny do jamnika 
wabi się Trocki, umie służyć. Odpro- 
wadzić za nagrodą: Cieślik, Chemiczna 
Nr. 2. A. Ik 4a 


pre 23/X1. zaginęło 2 chłopców sa 

f nistaw Bała lat 12 wzrost „średni'z 
czarną plamką na twarzy w bronzowym 
palcie z książkami. Drugi Marjan , Ha- 4 
jen lat 11 wzrost średni, w ubraniu z 
materjsłu wojskowego. obaj uczniowie 


ll-ej klasy Szkoły Handlowej 'p. Płoc- „AB 
kiego, Ktoby wiedział o nich niech za- 
wiadomi jana Bałę zam, przy ul. Sio- SAB 
leckiej 21. A 
De sprzedania pompa  „Djafragma”, 
szlamówka ręczna w dobrym stanie. | 
Zgłoszenia do „lskry** w Będzinie pod 
„Djafragme'”. Š 
py 23/XI o godz. 7 wiecz ` zgubi 
1 półbucik giemzowy czarny. 
skawy -znalazca za nagrodą 500 
zwróci do „lskry w Sosnowcu. l- 


